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Doniosłe narady polity
czne 

ODBYWAŁY SIE WCZORAJ W WAR 
SZA WIE. 

Warszawa, 6 lutego. 
Dzisiaj w godzinach południowych 

odbyta się w prezydium rady ministrów 
konferencja w sprawach Górnego ślą
ska. Przewodniczył wicepremjer Bartel. 
W konferencji tej wzięli udział pp. n.lnl-
strowle: spraw wewnętrznych, oświa
ty I W. R, spraw zagranicznych oraz 
Przemysłu I handlu. W obradach ucze
stniczył również wojewoda śląski, Gra
żyński. 

CENA NUMERU 20 GROSZY. 
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Warszawa, 6 lutego 
W godzinach popołudniowych pan 

Prezydent Rzeczypospolite] przylał p. 
•̂cepremjora Bartla, z którym odbył 

dłuższą konferencję. 

Warszawa, 6 lutego 
O godzinie 1-ej popoł. p. prezes ra

dy ministrów 1 minister spraw wojsko
wych, marszałek Piłsudski, przyjął 
wicepremiera Bartla, z którym odbył 
dwugodzinną konferencję. 

Francja dąży do poKoju. 
oświadczenie Brianda 

uczestników wojny. 
wobec byłych 

Paryż, 6 lutego. 
Przemawiając na śniadaniu, wyda-

nem przez związek b. uczestników woj
ny. Briand oświadczył: 

„Zwycięska Francja bynajmniej nie 
pomniejsza swej godności, gdy w spo
sób zdecydowany zwraca się ku 'del 
pokoju, a nie mając żadnych apetytów 
imperjalistyńcznych i patrząc prosto w 

oczy całemu światu woła: „Niosę Wam 
pokój". Kraj zwycięski, jak Francja, po
trafi przedsięwziąć wszelkie niezbędne 
środki ostrożności na wszelki możliwy 
wypadek, a ja, jako minister spraw za
granicznych będę czuwał, aby «v porę 
stłumić wszelkie iskierki, które mogły
by się zapalić tu i owdzie. 

Żołnierze zwycięskiej Francji są 
dzisiaj Jednomyślni w tych moich usi

łowaniach do zrealizowania Idei pokoju, 
gdy zwróceni do Niemiec, do tego wiel
kiego narodu — a naród ten, mający 
swe zalety 1 swe wadty, Jest narodem 
potężnym — mówimy do nich: Walczy
liśmy ze sobą często w ciągu wieków, 
czyż należy mniemać, że tak musi być 
stale na przyszłość, czy trzeba będzie 
co łat dziesięć wznawiać te walkę?" 

Górny Śląsk, Poznań i Pomorze 
ślą depesze hołdownicze Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Newy kurs polityki 
W O B E C M N I E J S Z O Ś C I N A R O D O 

W Y C H . 
Berlin, 6 lutego. 

tTellunlon" donosi z Warszawy: 
Wiadomość o nominacji p. Hołówkl na 
kierownika wydziału wschodniego mi-
tt,sterstwa spraw zagranicznych ko
mentują tu, iż nominacja ta oznacza no-
w y kurs polityki mntejszośct 

Ważne Henrami. 
Warszawa, 6 lutego 

Polska Atencja Telecraflczna 
Wczorajsze dzienniki w korespon

dencji opisując przebieg wypadków w 
bossowie poleskim, podały między łn-
neml wiadomość, że „na pomoc policji 
w momencie decydującym przybyli 
miejscowi strzelcy, którzy otrzymaw
szy broń z posterunku policji, brali czyn 
*y udział w obronie porządku*1. 
r W związku z tern Polska Agencja 
'^graficzna jest upoważniona do jak-

naikategoryczniejszego zaprzeczenia po 
Wyższej wiadomości: miejscowi strzel-
C y ani nie otrzymali broni z posterunku 
policji, ani nie brali udziału w wypad 
kach Pod postacią czynnego wspomaga 
^a Policji w walce z tłumem 

flemons r?c e Komu
nistów 

ODBYŁY SIĘ W BERLINIE. 
Berlin, 6 lutego. 

w dnulu dzisiejszym odbył się tutaj 
^'ełkl wiec komunistyczny oą znak 
Atestu przeciwko odbywającemu się 
Nnocześnie zgromadzeniu monarchU 
s t6w. organizacji Stahlhełmu. Podczas' 
schodu przez miasto nastąpiło starcie, 
Pomię4zy komuirstanu a członkami 
-tohlhełimi. W rezultacie wiele osób zo-
* t a *° l iej Jub ciężej rannych. P O L J C J A 
* resztowała wielu komunistow. 

Poznad, 6 lutego. 
Wczoraj odbyło się w Poznaniu ze

branie wzech zarządów wojewódzkich 
związków, związków powstańców 1 
wojaków na Górnym śląsku. Poznań
skiem l Pomorzu. 

Na zebraniu tern uchwalono jedno
głośnie rezolucję następującej treści: 

„Zebrane w Poznaniu zarządy związ
ków powstańców i wojaków zachodniej 
Polski stwierdzają, że związki przez 
nie reprezentowane, popierają w całej 
pełni dążenie ministerstwa spraw woj
skowych w osobie marszałka Piłsud
skiego do zorganizowania narodu pol

skiego celem ochrony granic Rzeczy 
pospolitej. Jako naczelną swoją zasa
dę uważa związek powstańców i woja
ków prowadzenie prac w zakresie przy
sposobienia wojskowego swoich człon
ków. W stosunku do innych organizacji 
przysposobienia wojskowego zajmuje 
stanowisko rzeczowego dążenia ao 
skoordynowania pracy przysposobie
nia wojskowego w kierunku najwięk
szej jej owocności". 

Zebrani wysłali depesze hołdowni
cze do p. prezydenta Rzeczypospolitej 
i do marszałka Piłsudskiego. 

Zjazd N e P e R . w Warszawie. 
Prezesem nrawfcy wybrany zosta! pos. Michalak. 

Warszawa, 6 lutego. 
W dniu dzisiejszym odbył się w 

Warszawie zjazd wszystkich organiza
cji Narodowej Partji Robotniczej N.P.R. 
byłego zaboru rosyjskiego przy udiia-
le 99 delegatów. Organizacja łódzka by
ła reprezentowana przez 12-tu detesra-
tów. 

Zjazdowi przewodniczył były mini
ster pracy, Jankowski, były poseł R-ij-
ca, i działacz związkowy, Jędralski. 
Referat polityczny wygłosił poseł Chą
dzyński. Zjazd dokonał wyboru zarzą
du na byłą Kongresówkę, złożonego 
z 9-ciu osób. Na prezesa wybrany zo
stał poseł Michalak. 

Minister- zamachowiec 
Echa zamachu Kaopa w Berlinie. 

Ułaskawieni bandyty 
przez p. Prez. Rzeczypospolite! 

Sąd doraźny w Sanoku wyrokiem z 
dnia 5 lutego r. b. skazał na karę śmier
ci przez powieszenie Jana Kłódka, ur. 
w 1897 r. w Sucholonle, pow. Wielkie 
Strzelce. 

Kłodok dnia 17 stycznia r. b. około 
godz. 4 rano w Bukonie zapomocą ude
rzeń siekierą wymordował rodzinę Lan 
dów, a mianowicie ojca, matkę i 7-letnią 
córkę, zrabował 200 zł. gotówką, a na-
stępuie dia zatarcia śladów zbrodni 
wzniecił pożar, rzuciwszy w śpiące 
dziecko płonącą lampę. Dwoje małolet
nich dzieci Landów ocalało dzięki przy
padkowi, ponieważ sąsiedzi, widząc o-
gień. natychmiast pośpieszyli z pomocą. 
Obrona wniosła prośbę o ułaskawienie 
skazanego Kłodna. podnosząc udział je 
go w powstaniu g. śląskiem, służbę 
frontową w ani:ji niemieckiej i otrzy
manie w związku z tern rany w głowę, 
przyznanie się dc czynu, okazaną skru
chę, uprzednią niekaralność i nędzę. 

P. prezydent Rzeczypospolitej do 
prośby tej przychylił się i w ustawo
wym 3-godzinnym terminie darował w 
drodze łaski życie skazanemu T 

Nominacja pułk. Mafii-
« szewskiego. 

Warszawa, 6 lutego 
Powodem ustąpienia dyrektora de

partamentu politycznego M. S. Z., pana 
Jackowskiego, były nieporozumienia 
personalne. Zastępcą jego na to stano
wisko będzie mianowany p. pułkownik 
Matuszewski. 

W Nicei 
Berlin. 6 lutego 

„Montag Morgen" donosi w związku 
z zarzutem, postawionym obecnemu mi 
nistrowl spraw wewnętrznych von Con 
dellorowi, i i akta. dotyczące tej afery 
znajdują się w posiadaniu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, przyczem w zu
pełności potwierdzają oskarżenie o u-
dziale w zamachu Kappa w roku 1920. 

Konsfernaca w centrum. 
Berlin. 6 lutego. 

„Montasr Morgen" donosi z kół par
lamentarnych: W kołach centrowych 
panuje powszechna konsternacja z po
wodu rewelacji socjalistycznych o mi
nistrze spraw wewnętrznych, Keudellu. 
Cenlnim dotychczas z dumą podnosiło, 
ią uzyskało od prawicy n etylko uzna
nie konstytucji weimarskiej, ale także 
zgodę ną energiczne wystąpienia przęr 
ciwko tym. urzędnikom, którzy w sto-
aurtku do konstytucji weimarskie! za

chowali się nielojalnie. Tymczasem w 
czasie debaty okazało się, że minister 
spraw wewnętrznych nowego gabinetu 
jest tym, który brał udział w gwałtow-
nem obaleniu konstytucji weimarskiej 
w czasie zamachu Kappa. 

„Welt am Montag" twierdzi, że w 
kojach centrowych domagano się kate
gorycznie dymisji Keudella. Stronnic
two niemiecko-narodowe zagroziło je
dnak wówczas rozbiciem koalicji. Do
piero interwencja kanclerza Marksa, 
Który wskazał na konieczność zaczeka
nia N A wyniki Ś L E D Z T W A . 

Dziennik podkreśla, że b. kancler? 
Wirlh dlatego tylko wypowiedział się 
przeciwko vo..um zaufania dla rządu, 
ponieważ po rewelacjach, dotyczących 
Kcudella, uważał za kompromitujące 
dlą siebie wypowiedzenie się za rzą
dem. W kołach centrum nie Istnieje po
dobno zamiar wystąpienia przeciwko 
b. kanejerzoyt Witrfoowj za złamanie 

N I E B Ę D Z I E K O N F E R E N C J I L O K A R -
N I S T Ó W . 

Londyn, 6 lutegp 
„Daily Tolegraph" donosi. Iż pogło

ski, pochodzące z Berlina o tern, i i 
wkrótce w Nicei podczas pobytu Stre-
semana na urlopie odbędzie się konfe
rencja ministrów spraw zagranicznych 
(mocarstw locarneńsklch) nie znajdują 
potwierdzenia w angielskich kołach o-
fjcjalnych, gdyż Chamberlain jest obec-
nie zbyt zajęty sprawami donioślejsze* 
wagi 

bofn cfwo sowltckc-
niemieck ie . 

Berlin, 6 lutego 
Niemiecko - sowieckie towarzystwo 

żeglugi powietrznej otrzymało od rady 
komisarzy ludowych koncesję na wy* 
łączne prawo utrzymania komunika
cji linjl powietrznej pomiędzy Niemca
mi a Rosją sowiecką. Koncesja obowią
zywać będzie do dnia 31 grudnia ro
ku 1931, 



Str » LUSTROWANA REPUBLIKA". 

„Chez Boudon c'est bon" 

Na dnie żyda i rozpaczy. 
Tam, gdzie ludzie nie mają skrupułów, sum enia i... twarzy. 
Prawdziwe oblicze paryskiego Montmartre'u. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Znów ten Montmartre. To jedno sło 
wo jest na ustach wszystkich. Ludzie 
rnogą nie wiedzieć co to jest Sorbona, 
co to jest Louvre, co to jest Sekwana 
nawet, ale wiedzą co to jest Montmar-
•re. 

I przewracają młode dziewczyny o-
czy z ciężkiem westchnieniem tęskno
ty; prężą się ramiona młodych, doświad 
czonych mężatek, a mężczyźni, klepiąc 
się rubasznie po ramionach, uśmiechają 
się charakterystycznie — kącikami ust 
— i idą w kąt pokoju, by wysłuchać od 
przybywającego z Montmartre — nie z 
Paryża — ciekawych, swoistych histo
ryjek. 

Dziwna: tęsknota, westchnienia, pra 
gnienia, pożądania świata całego, tego 
„Monsleur tout le nionde" wybiegają do 
najwstrętnlejszej, najbrudniejszej, wręcz 
ohydnej dzielnicy Paryża. 

Zaczyna się to już od wielkich bul
warów od rue du Faubourg Montmartre 
Reklamy świetlne — jedyna ładna stro 
na całego tego brudu — rozpoczynają 
tutaj od nagłego „tutt i" swą orgiastycz-
ną symfonję barw, linji i interwał! w cza 
sle. To jest doprawdy niezwykłe i za 
tem — na upartego — wzdychać moż
na. 

LJica pnie sie w górę. Dancing obok 
dancingu, „Palące", kawiarnie, restau
racje, knajpy i bary starają się przekrzy 
czeć w sile, napięciu i kolorze swych 
świateł. 

Potem jest jakby pauza. 
Mija się kilka ciemnych ulic, które 

Już nie potrzebują krzyczącej reklamy. 
To lokale dla „znawców", dla wtaienini 
czonych. 

A dalej znów po tem pianissimie tak 
pełnem wewnętrznego głębokiego 
brzmienia rozpoczyna się gra świateł 
lokali za rue Pigalle. Jeden wielki, pięk 
ny akord. Akord modern — dysonanso
wy. 

Pod tą jasnością, w świetle tego a-
kordu przechadzają się natrętne do nie
możliwości dziewczyny. Dalej ich męs
cy partnerzy; oprowadzacze i wreszcie 
sutenerzy. 

.Samochody dudnią bez przerwy i z 
ci^żkiem sapaniem wspinają się po 
„przesławnej" rue Pigalle, ku „niezrów 
nanym" place Pigalle, place Blanche i 
place Clichy. 

I tu i tam, na górze, na dole i wszę
dzie Jeden wielki ścisk; prostytutki wy-
rywalące (dosłownie) rękawy prze
chodzącym mężczyznom, typy z pod 
cłemnej gwiazdy w każk'etach. w kolo 
ro wy cli chustkach na szyi i butach na 
nogach, lub jeszcze ciemniejsi (pod 
względem stroju i charakteru) „ulegano 
cy" sutenerzy, paserzy, handlarze koka 
Ina, opium, fotografiami pornograficzne 
mi Ud. 

Przewala się to wszystko jak ścieki 
W rynsztoku z baru do baru, od sklepu [ 
(Większość jest otwarta całą noc) do 
sklepu, je ostrygi, kasztany, pije, pali, 
pluje śliną i słowami. 

Od tych wzech placów Clichy, Blan
che I Pigalle prowadzą trzy ulice prze 
chlające się prawie w jednym punkcie. 
I w tym punkcie stoi kawiarnia, należą
ca do imć p. Boudona. 

„Chez Boudon c'est bon" głosi weso 
TO powiewająca fryska na rolecie tego 
zakładu. 

Dobrze może być u p. Boudona tyl
ko jemu samemu, gdyż ma zawsze peł
no gości i takim ludziom, którym już 
nigdy i nigdzie dobrze nie będzie. 

Na towarzystwo składają się 2—3 
orostytutki ze swemi przyjaciółmi nic z 
„gośćmi" — z urzędu. Dalej kilku mu
rzynów od jazz-bandu albo kina bez za
jęcia. Paru rosjan: czerkies rodem z 
Mińska, tancerz — były urzędnik akcy
zy, i 3-ch bez określonych sposobów za 
robkowania, bez adresu i bez własnej 
twarzy: wprost kombinatorów, szulc 
rew, aferzystów — z twarzą niczyją a 
internacjonalną 

Są również licznie reprezentowani 

za co gdzie spać. Są 2—3 tancerki an
gielskie — „girls" z musie - hallów. 

Te girls są uiewinniejsze 1 po kobie
cemu przyzwoitsze niż niejedna panna z 
dobrego domu. Najczęściej mieszkają w 
pensjonatach będących pod patronatem 
..Dolly Sisters" (para najznakomitszych 
amerykańskich tancerek) i wprost po 
pracy tam wracają; inne. choć nie mie
szkają w tych klasztorach, są równie 
święte. 

Oglądają się za niemi, jazz-bandowi 
murzyni, rosyjscy sulerzy, kombinato
rzy i śliniące pożądanie przechodzi po 
!ch bladych, .marnych twarzach, po ich 
sciiorowanych ..a la Montmartre" cia 
łach. 

Gość bierze za ostatniego franka ka
wę czarną i siedzi cd wieczora do rana. 
Rozmowa toczy się koło wyścigów, ko
ło kart,. choróbek, kobiet, policji, która 
często tam zagląda itd. 

Noc w noc śpiewa pewien starzec 
(śpiewa w swojem pojęciu) wielkie arje 
z wielkiego repertuaru tenorowego. W 
arjach jest gest. przewracanie „gała
mi", są długie krogulcze paznogcie u 
palców śpiewaka, ale głosu niema. Naj
częściej nikt mu nic nie daje.. 

W tej najbrudniejszej dzielnicy mia
sta jest najwięcej fijołków. Dla kogo?... 
Za co?... Kto kupi?... 

Czasem zagnana jak zwierz w nagan 
ce, wpadnie do Boudona kobieta. Nie 
ma pieniędzy, nie ma gdzie spać. Trud
no, trzeba sobie radzić. 

Banda się ruszą. Jakiś „litościwy" ją 
bierze. Była taka, która spała 48 godzin 
nawet jeść nie iniała sił. Ale litościwy 
z opóźnieniem należność wziął i pamiąt
kę" jej zostawił. 

„Chez Boudon c'cst bon". Gl. 

W armjf włoskiej wprowadza się ostatnio doniosły wynalazek, a mianowicie 
kara biiwnitrąljczę, który łącary właściwości obu broni, dotychczas rozdzielo
nych. Kołą wojskowe obiecują sobie bardzo wiele, jeśli chodzi o zastosowanie 
wynalazku w policji 1 żandarmerji. nie mówiąc już o zastosowaniu ściśle wo

jennym. 

wzywa senat do szybkiego podjęcia rokowań z Polską. 
Gdańsk, 5 lutego. | pożyczki na podstawie dotychczasowe-

Pisma tutejsze podają następujący ko go stanowiska, 
munikat: Na interwencję wysokiego ko-j „Danziger Volksstimmc" podaje ko
misarza Ligi narodów w Gdańsku' van mentarz zaznać zając, że jeżeli senat 
liammcla senat gdański wyraził gbjto-j gdański w dlaszym ciągu rokowań pozo-| 

W poszukiwaniu chleba 
i pracy 

wędrują liczne rzesze emi
grantów z kra-u do kraju. 

Rio de Janeiro, w styczniu. 
Lwazam za zupełnie normalne zja

wisko, jeżeli emigrant, przenoszący się 
do Brazylji, wie o niej tylko, że nie 
mogła dojść z kimś do ładu i wystąpiła 
z L i g i Narodów, i że jest tam pewna 
rzeka Amazonka długości 60 kim. Do
wodzi to, że emigrant chodził kiedyś do 
szkoły i pamięta jeszcze lekcje z geo-
grafji, nu których mówiono o południo
wej; Ameryce, o ile cczywiście w tym 
czasie nie był chory i nie opuszczał wy 
kładów. 

Lecz źle jest, jeżeli ktoś ulega ogól 
nej psychozie i wierzy rozsiewającym 
bezpodstawnie pogłoskom o niebywa
łych skarbaUi. oczekujących tam każ
dego emigranta, jeżeli idzie za owczym 
pędem i sprzedaje cały swój majątek, 
by pojęci lać do owej ziemi obiecanej. 

W kajutach trzeciej klasy francuskie 
go okrętu, którym jechałem do Brazylji 
spotykałem pasażerów różnej narodo
wości i różnego wieku. Nie brak było 
wśród nich również polaków. Szwedzi, 
niemcy, szwajcarzy, duńczycy oraz kil 
ka rodzin z Jugosławji i Węgier. Nie
którzy z nich mieli już przy sobie goto
we kontrakty z brazylijskimi obszarni
kami. 

Wśród tej całej masy ryzykantów, 
ludzi, zdanych na łaskę losu, wyróżnia
ją się humorem i powierzchownością 
hiszpanie i Portugalczycy. 

Dla nich południowa Ameryka jest 
drugą ojczyzną, do której wyjeżdżają 
conąjmniej raz na rok. 

Nic więc dziwnego, że Portugalczyk 
1 czuje się w Brazylji jak u siebie w do-
Imu. Oczywiście, że wskutek tego ułat-
} wia sobie również byt i inaczej jest trak 
}tow.any. Nie znaczy to bynajmniej, że 
7 istnieje jakiś antagonizm między tubyl-
I cami a emigrantami. Ale jest rzeczą 
pewną, że pracę w Brazylji może zna
leźć tylko ten, kto zna choć troszkę ję
zyk portugalski lub hiszpański (hiszpa
nie i Portugalczycy porozumiewają się 
bardzo łatwo). Emigrant nieznającyJ 
tych języków może znaleźć tylko pracę 
fizyczną, która nie zdoła zaspokoić 
wszystkich jego potrzeb materjalnych. 

j W Brazylji niema bezrobotnych ani 
(żebraków. Mimo to obok miliarderów, 
(przepijających w cjągu jednej nocy ty-
fsiące dolarów spotkacie ludzi, pracują-
I cych 10 — 12 godzin na dobę w tempe
raturze 30—35 stopni gorąca za 6—8 
milrejsów (ldolar równa się obecnie 

* 8 milrejsom). 
. Brazylja nie ma ośmiogodzinnego 

dnia pracy. Robotnicy pracują przecięt 
nie po 9 godzin. Za nadetatowe godziny 
płacą 25 procent więcej. Pracownicy u-
mystowi siedzą w biurach osiem i pół 

' godzin dziennie, mając tylko godzinę 
przerwy na obiad. 

Naogół jednak nawet firmy brazylij
skie' wolą przyjąć na spótpracowuików 

1 emigranta — europejczyka, albowiem 
brazyiijczyk jest z natury rzeczy wiel
kim flegmątykiem. 

Najlepiej są sytuowani w Brązy ljj 
chemicy, technicy, i wykwalifikowani 
rzemieślnicy nawet bez znajomości por 
tugąlskiego języka. Oni natychmiast mo 
gą otrzymać posadę w jednem z wielu 
przedsiębiorstw w Rio-de-Janeiro lub 
San-Paulo. Pensja ich wynosi 30—35 do 
larów, wydatki zaś najwyżej 25 dola
rów, wobec czego już na początku mo
gą się urządzić jaknajlepiej. 

Nie zależni również od języka są a-
tyści, muzykanci i clowni cyrkowi, kto 
rzy w Brazylji zarabiają wcale nieźle. 

Słowem — w Brazylji trudno „zro
bić pieniądze" bez pieniędzy. 

Te błogie czasy przeszły już do eP° 
ki legendarnej. Dziś staruszkowie tylko 
opowiadają, jak to dawniej przyjeżdżaj 
do Brazylji biedny włóczęga, kupował 
towary na łokcie i sprzedawał, a po ro
ku był już właścicielem potężnego 
przedsiębiorstwa. Wprawdzie Rio-de* 
Janciro rozrasta się ciągle (budowai la-
piętrowego domu trwa najwyżej pćltor* 
roku) .ale mimo to miljon mieszkańców 
nie może się tam pomieścić. Za odstąp'* 
nie lokalu w śródmieściu płacą \ Q — ' V 

tysięcy dolarów! U t i A 

Pieniądze „robią" tylko szczęśli*' 
posiadacze losów loteryjnych, co zresz 
H « n n t v k a sie również w innych K r * 

l i n g i . » v ^ v r . . ^ » . i — . - i m ł > i ' u i > r i a oiv i u « w » F F j lecz 
/Udzie z Polski, nieznający" języka" i nieiwość przyśpieszenia rokowań z Polską I stanie na dolychczasowem stanów sku, jacll, ale reszta ule

 r 0 D \ p l c r '^f ' ż k 0 . -
mający żadnego fachu którzy przesia- w sprawę monopolu tytoniowego, no- to interwencja wysokiego komisarza bę zarapia i w dodatku — oanazy v ^ 
dują u Boudona noce całe, bo nie maja i działu dochodów celnych i w sprawie dźie bezskuteczna. I «M. • 
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HERBATA PERŁO 
AROMAT YCZhA.MOCflA ( WYDAJNA. 

WSZECH ŚWIATOWA FIRMAJSTNIEJACA on ROKU 1787 J 
OOOOOOOOOOOOOOOO^^ 

mm. 
Dziś: Romualda Op. 
Jutro: Jana z Matty W . 

Wschód stońca 7.6. 
Zachód o R. 16.32. 
Wschód ks. g. 11.9 
Zachód o g. 22.8 
Długość dnia: 9 . 17 
Przybyło dnia: 1.35 

Zawieszenie wypłat 
W tutejszych sferach handlowych 

* żywem zainteresowaniem jest ko-
ttentowany fakt zawieszenia wypłat 
•obowiązań wekslowych przez firmę S. 
Frenkel, fabrykę wyrobów półwełnia-
ttych. 

Pasywa firmy tej wynoszą około 30 
tysięcy dolarów. 

Firma ofiaruje wierzycielom warun
ki regulacji swych zobowiązań, które 
tednak nie zostały zaakceptowane. 

Telefony łódzkie 
W NAJBLIŻSZYM CZASIE NA

PRAWIONE. 
Do Łodzi przybyła komisja śledcza 

Centrali polskiej akcyjnej spółki tetefo-
"kznej w Warszawie, która prowadzi 
śledztwo, co do przyczyny pożaru na 
'tacjj telefonicznej w ŁodzL 

Istotnej przyczyny pożaru nie udało 
^ę stwierdzić. Prawdopodobnie przy
g n ą katastrofy było krótkie spięcie. 

Roboty przy naprawie uszkodzeń 
trwają bez przerwy w dzień I w nocy. 
Z&rząd łódzki dokłada wszelkich sta
rań, aby roboty były prowadzone naj-
'otensywnlej. (O) 

P. min. Kwiatkowski w Łodzi 
przyjmie liczne delegacje handlu i przemysłu. 

W związku z przyjazdem w dniu 
dzisiejszym ministra handlu i przemy
słu, p. Kwiatkowskiego, udaje się na 
audjencję do województwa delegacja 
drobnego knplectwa, gdzie przedstawi 
p. ministrowi sprawę położenia swego. 

Minister przemysłu I handlu przybę-
będzle o godzinie 8 min. 30 na dworzec 
Łódź-Fabryczna, gdzie będą go oczeki
wać przedstawiciele tutejszych władz, 
oraz kuDiectwa. (U) 

600 oficerów armji polskiej 
od generała do porucznika zostało przeniesionych 

w stan spoczynku. 

Wyroby koronkowe 
WYSYŁA ŁÓDŹ DO RUMUNJI. 

, Łódzkie firmy, wyrabiające wyroby 
koronkowe, otrzymały w tych dniach 
ZaPotrzebowanie tak na koronki ręcz-
n e - jak i maszynowe. Zamówiony to-
^ar zostanie w najbliższych dniach 
^fółany do Rumunji. (U) 

Propaganda szkoły iedno-
llfel. 

^ROPAganda szkoły jednolitej 
. W lokalu związku polskiego nauczy 

~elstwa szkół powszechnych, odbyła 
konferencja nauczycielska, na któ-

y była omawiana sprawa propagandy 
**ojV jednolitej. 

w konferencji tej wzięli udział nau-
~5Vclelowie i nauczycielki z naszego 
Urasta, jak również ze Zgierza, Pabja-
"| c. oraz Aleksandrowa l Konstantynowa. 

Powzięto szereg uchwal w celu 
• r zcprowadzenia propagandy. (U) 

„Polska Zbrojna" donosi , że dn ia 4 
lutego p. prezydent Rzeczypospol.tej na 
wniosek ministra spraw wojskowych 
podpisał listę oficerów, którzy podlega
ją przeniesienu w stan spoczynku na 
podstawie rozporządzenia z dnia 13-go 
grudnia 1926 roku w sprawie zmian 
ustawy z dnia 11 grudnia 1923 roku o 
zaopatrzeniu emerytalnem funkcjouar-
juszów państwowych 1 zawodowych 
wojskowych. 

Lista obejmuje około 600 nazwisk 
oficerów w stopniach od generała do 
porucznika włącznie. 

Oficerowie przeniesieni w stan spo
czynku otrzymują dwumiesięczny urlop 
z dnia 1 marca b. r., poczem zostaną 
zwolnieni z dn. 30 kwietnia b. r. 

Na liście tej figuruje również k i l k u 
nastu oficerów, których termin zwol
nienia przypada na dzień 31 maja b. r. 
wskutek dopełni euia wieku 

Lista ukaże się w „Dzienniku Per
sonalnym" w ciągu bieżącego miesiąca. 

* • 
W związku z powyższem dowiadu

jemy się. że w stan spoczynku na pod
stawi e noweli do ustawy emerytalnej 
zostali przeniesieni. 

W korpusie generałów z dniem 30 
kwietnia 1927 roku: 

Rozwadowski Tadeusz gen. broni. 
Generałowie dywizji (wice adm.): 

Popęibski Kazimierz, Hubischta Jan 
Władysław, Pogorzelski Eugeniusz 

Bronisław, Hauser Edmund. Zemanek 
Henryk Józef, Ledochowskf Hgnacy, 
Kasprzycki Stefan, Linde Mieczysław!, 
Suszyński Stefan. 

Generałowie brygady (kontr, adm.): 
Jarosz Kamionka Witold, Siestinzonee-
wicz Bolesław, Wencel Józef, Bieliński 
Adam Jerzy. Brlewicz Leon, Pik Alek
sander, Pachucki Leon, Bobrowski Ta
deusz, Zwierkoski Jerzy Anzelm, Sa
wicki Jan I, Zieliński Ignacy I, Zwierz-
chowski Franciszek, Walewski Józef 
Gabriel, Slaz Eugeniusz, Fraj Bolesław, 
Pilecki Oktawjan, Kraus Karol, Me-
ravigilia-Criveli Franciszek, Puchalski 
Maciej 1 Marazński Walerjan. 

Nadto 31 pułkowników piechoty, 41 
ppułkowników. 11 majorów i 4 kapita
nów. 

W korpusie oficerów kawalerji 7 puł
kowników, 15 ppulkowników, 8 majo
rów, 2 poruczników, w korpusie ofice
rów artylerii 14 pułkowników, 9 ^puł
kowników, 3 majorów i 3 kapitanów. 

Razem przeszło 500 of iceTÓw wszy
stkich rodzajów broni. 

Wystawa drobiu, gołębi 
i królików 

0 T W A R T A Z O S T A Ł A W PABJANI -
C A C H . 

..W dniu wczorajszym w Pabianicach 
°Qoylo się uroczyste otwarcie pierwsze 
*° Pokazu drobiu, gołębi i królików. 
. Na otwarcie przybyli przedstawicie 

e 'Magistratu oraz wtadz państwowych 
Pokaz drobiu jest nadzwyczaj intcrc 

n,3; l cy. gdyż oprócz wystawców pabjy-
^ckich, wzięli również udział hodowcy 
1 zamiejscowi, t. j . z Łodzi i innych mia 

l eczek naszego województwa. 
I W ^ d n i u wczorajszym dość pokaźna 
B g S osób zwiedziła wystawę, która 
^azie trwać do dnia dzisiejszego, po-
^zern nastąpi przyznanie nagród nic-
^oryrn wyróżniającym się hodowcom, 
j .Nagrody zostaną wyznaczone i roz-
^;; lc ,one przez delegata centralnego ko-
U 1 1 ^tu hodowli drobiu w Polsce. (U) 

Wojsko nie poniesie przez to szko
dy, ponieważ ci uowoemerytowani prze 
ważnie już od dłuższego czasu nie peł
nili żadnej funkcji, względnie pełnili ją 
tymczasowo lub tylko nominalnie, przy
czyną tego byt już zły stan zdrowia, 
już to brak przeszkolenia i kwalifikacji 
na wyższe stanowisko l t. p. 

Oficerowie ci przeważnie nie peł
niąc żadnej poważniejszej funkcji byli 
dia wojska balastem, zajmowali etapy 
bez wększej korzyści dla służby. Do
bro armii zatem wymagało przeważnie 
schorowanych przenieść w zasłużony 
stan spoczynku. 

Wśród generałów, którzy znaleźli 
się na liście, 10 nie pełniło żadnych 
funkcji, 14-tu było przydzielonych do 
przejściowych instytucji jak O. T. O. 
lub innych, gdzie praca była tymczaso
wa i raczej nominalna niż faktyczna, 
6 zaledwie pełniło poważniejsze funkcje. 

Pułkowników pechoty przechodzi 
w stan spoczynku 31, bez funkcji' pozo
stawało 5, na przejściowych stanowi
skach pracowało tymczasowo 11, ko
mendantów P. K. U było 8, ważniejsze 
funkcje pełniło 7. Podobny stan Istniał 
i w innych kategoriach. 

Skarb również nie poniesie strat} 
z powodu powiększenia liczby emeryto
wanych, ponieważ 1 tak pobierali gaże, 
a niezawsze dawali ekwiwalent swoią 
pracą, korzyścią zaś dla skarbu będzie 
to, iż emeryci otrzymają mniejsze upo
sażenie, ponieważ nie będą pobierali do
datku służbowego, 20 proc. dodatku 
stołecznego, 30 proc. śląskiego, dodatek 
zaś rodzinny, a czasami i gaża zasad
nicza będą mniejsze. Zważywszy nad
to, że stanowiska, zajmowane przez 
oficerów starszych stopni, mogą być 
obsadzone przez oficerów niższych sto
pni, przekonamy sie, że skarb nie po
niesie strat z tego powodu. 

Emerytowani jednak pomimo zmniej
szonego uposażenia nie będą pokrzyw
dzeni, gdyż w myśl ustawy będą mo
gli pracować w zawodach cywilnych, 
czego nie mogli czynić pozostając w 
służbie czynnej. 

Straszny wybuch dyna-
mitu. 

W RUDZIE ŻELAZNEJ ZNALAZŁ SIE 
ŁADUNEK DYNAMITOWY. 

Na stacji kolejowej w Zdołbunowle 
w czasie przeładunku rudy żelaznej z 
wagonów szerokotorowych do normal
no torowych nastąpił wybuch dynami
tu. 

Dwaj robotnicy koleiowł, zajęci prze 
ładunkiem, 57-letni Włodzimierz Tirek 
i 24-letni syn iego Józef, zostali ciężko 
ranni. 

Ofiary wybuchu przewieziono do 
szpitala w Zdolbunowie. 

Na miejsce tajemniczego wypadku 
zjechała komisja śledcza, celem ustale
nia istotnych przyczyn wypadku. 

Jak się okazało, na stację graniczną 
Zdołbunow przybył onegdaj z Moskwy 
sowiecki pociąg szerokotorowy, zała
dowany rudą żelazną. Ruda, po przeła
dowaniu na st. Zdołbunowo do polskich 
wagonów normalnotorowych, miała 
być odtransportowana do hut polskich. 

W przeładowanym wagonie rudy 
znajdował się silny ładunek dynamitu, 
który spowodował katastrofę. 

PODWYŻKA DLA PRACOWNIKÓW 

gazowni miejskiej. 
Wbieżącym tygodniu rada nadzor

cza gazowni miejskiej da ostateczną 
odpowiedź związkom na ostatnio prze
słane pjsmo w sprawie ustalenia termi
nu, od którego ma obowiązywać 10-pro-
centowa podwyżka dla pracowników 
gazowni. (U) 

I I ł. 

Zniżka ceny jaj. 
Na rynku jajczarskim panuje w dal

szym ciągu tendencja zniżkowa, dzięki 
stałym dużym dowozom, spowodowa
nym nową produkcją jaj. Ceny za świe
że ja;a wynosiły nominalnie 270, a na
wet 265 za skrzynię, zawierającą 1440 
sztuk, jednakże i po tej cenie nabyw 
ców prawie że nie było. 

Obecnie powinna nastąpić zniżka 
ceny jaj świeżych w handlu detalicz
nym, które nie powinny więcej koszto
wać, jak 22 grosze za sztukę. Wapniaki 
zniknęły zupełnie z rynku. 

Wybory w Pruszkowie 
zostały ostatecznie unieważnione. 

Z Warszawy donoszą: 
Wydział powiatowy sejmiku pow. 

warszawskiego powziął uchwałę, unie
ważniającą wybory do rady miejskiej 
w Pruszkowie. Decyzja Wydziału po
wiatowego nie wymaga zatwierdzenia 

i przez władze nadzorcze. 
Wydział powiatowy przed powzię

ciem uchwały unieważniającej wybory 
rpzpatrzył wszystkie skargi złożone 
przez mieszkańców m. Pruszkowa w 
stai ostwk? waiszawskim. 

Okazuje się, iż tożsamość wybor
ców niemal zupełnie nie była sprawdza 
nu. Stwierdzono wypadki, że wyborcy, 
którzy zgłosili się do głosowania, dowia 
dv wali się. iż juz. ktoś na ic nazwiska 
głosował. 

Drugim momentem 

Władysława Buczyńskiego, chociaż o-
baj mieil wszystkie prawa wyborcze. 

Okazało się w reszcie, że ogłoszenia 
0 wyborach rozklejone byty zbyt późno 
1 w miejscach mało widocznych, wsku
tek czego ludność i..e była dostatecznie 
powiadomiona o terminie wyborów. 

Poza tem ilość lokali wyborczych 
była zbyt mała. Cztery lokale nie mo
gły wszystkich na jzas obsłużyć. 

Przemiał mąki 
BĘDZIE ZNACZNIE OGRANICZONA. 

Odbywają się obecnie narady w 
sprawie uzgodnienia opinji władz cen-
tralnycn na sprawę ograniczenia prze
miału mąki do 70 procent. 

Według opracowanego przez wła
dze projektu mąka żytnia używana do 
wypieku chleba, byłaby sporządzona w 
ten sposób, że z każdych 100 kg ziarna 
uzyskiwatjoby 70 kg. mąki, a nie jak 
dotąd około 50 kg. Spowodowałoby to 
oszczędność ziarna wynoszącą około .17 
kg. na 100 k g . Chleb wypiekany z t ak ie j 
mąki jest o wiele pożywniejszy i zdrów 
szy niż chleb obecnie spożj^wany. (O) 

c y m uiiicwn, ui.Ciiie w 
clormszc^ają-
w było skre 
rćżą z list 
Olędzkiego i 

I V . ] 

DZIEŃ AKTORA W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Jutro, we wtorek, na rzecz aktora 
dany będzie „Mecenas Bolbec i Jego 
mąż" — po cenach najniższych (od 50 
gr. do 3.50). 

Dziś, w poniedziałek, po cenach zni 
żonych „Żywy Trup" z p. Woikowskim 

Środa — ;,Uśmiech losu" Wł. Pe 
rzyńskiego. Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś przedstawienie dla zrzeszeń 

robotniczych „Karnawał w Warsza-
! wie" po cenach najniższych: 40, 60 i 
80 groszy. 

We wtorek I dni następnych wode
wil w 3-ch aktach „Pod Wesołym Nie
dźwiedziem". 

jy>T&y •Ąii> ^/ 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABA! 
Łódź, Nawrot T'a Tel. 25-22 



C A S I N O 
epokowy fi lm Z kategorii słynnego „1'accuse", bohaterska epopea naiczysiszei 

miłości, wyKwit ie) wsi od huKu pękających bomb podizas zaw.eruthy wojenaej roku 

1 9 1 4 - 1 9 1 8 

P A R A D A 
C W l e B k a P a r a d a ) 

Obraz, Który wywołał KonfliKt dypl pomiędzy St. Zfednoczonemi a Francją. Niemcami. 
Pełne groźnego realizmu momenty z niedawno minionej wojny! 

Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację muzyczną wy
kona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem 
rosyjskim „ Z I E L O N A P A P U G A " który odśpiewa 

ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych! 
Początek o godz. 4 3 0 . Początek o godz. 4 30. 

Tajemnice 
roztańczonej 

grzesznicy, 
której treścią 
.życia był 

charleston 
black-boffom 
oto 

„ C n o t l i w a 

Z u z a n n a " 
podług słynne! operetki 

J. GILBERTA 

z Lillian Harvey 
i Willym Fritsch. 

POTĘŻNE SŁOWA 

Hans Heinz Ewers 
Conrad Mit 

Siudenf z Pragi 

( S t u h l m e i s t e r ) 
dla szerokich ang elskich krosiefl 

poszukiwany. 
Reflek'anci maią się zgłosić. 

Pizędzaln ana 2u. 

i inne. salinie triKotinowe i t P. 
przy muje do reperac i. 

UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio—bo w prywatnem m eszk. 

Jedyna Szkoła 
rysunku i malarstwa 
pod osób stytn kierownictwem 

Laureata swatom et sł^y 
Profesora Artysty Malarza 

l a i t e * l i l d i 
.Akt wieczorny" — w godzinach 
annych Malarstwo i Kompo?yc|3. 

Zapisy codz. od g. 4—7. 
Piotrkowska 71 front 3 oiętr<* 
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Lecznica lekarzy speCallatów 

„ S A N I T A S " 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 

Ceglelniana 2 9 , te l . 44-61 

Porada ii. 3 . -
T Ł U I H » I I I M I I I l U U U U U U U U U L a J ^ ^ 

L E C Z N I C A 
siksrzy specjalistów I gabinet denty-
— styczny nrzy Górnym Rynku. — 
P i o t r k o w s k a 294 , tel. 22 89 

(>rzy przystsnku trtnw. pabjanickich), 
przyimuje chorych w chorobach wszyst
kich soecialnoścl od g. 10 rano do 6-cj 
no poł. Szczepienie oapv, analizy (rno-
-zu. Katu. krwi, plwocm etc) operacje, 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na mieście. 
Zabiegi t operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą k w i t o 
wą. Zęby sztuczne, koiony (<ote, pia. 

tynowe I mosty. Roentgen 
W niedziele I święta do fjodz. 2 po poł. 

Mi terialy bawełnla 
ne. wełn ane towa 
ry na ubrania mę
skie oraz duły >\y 
bór port soch po 

tanich cenach 

L E W 
Żeromskiego (Pań
ska 27 front par
ter. we|»c e p zez 
bramę. 

W przejściu między ulicami 
Narutowicza i Piramowicza 

ratlerek maści iasnobronzowej 

fcaskawy znalazca zechce za 
sowltem wynagrodzeniem od
prowadzić na ul. Cejlelnlaną 
JĄ 71, m. 7, MALC. 

.Pogotowie Elektryczne 

Światła w i i n - l i t n i t m l 
d i w o n 8 * 2 7 . 

S z y b k a p&moc elektryczna Ul 
Dyżury całs done oraz w ś*ieta. 

Dr. med. 

Poludmowa Mł 23 
tel. -10.26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-
ycznvch I eczenje 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyimuje 

od9 doli rano 
i od 5—8 w 

Łekan - dentysta 

przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowslil j 294 
codziennie > d g-idz 

2 — ' wiecz 

Wvdawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólsku 

Dr. med. 

!f 
Dzielna NA 0. 

Tel f* 28-98. 
Choroby skórna, 

weneryczne • mo-
czoplclowa. 
Przyimuje 

od 8 - 1 0 od 6 - 8 
Leczenie lamią 

kwarcową 

Zaginął 

buldog 
suka maści bronro-
woj, uszy i ogon 

odcięto. 
I praszam o odpro
wadzenie za wy.u-

([rodzeniem ul. Zie-
ona Nr. 9 do gos

podarza. 
Nieprawy właściciel 

będzie sądownie 
ścigany 9 

Mura Filet lub Te
l l ledo 10 st. ul. 
Piot kowska nr. SI 
m. 24. od 2—5. 1 

Poiirtjtznik do ła
twego i szyb

kiego onl-czania 

I proceniów od 4 do 

• a a l m i i a 24 od każde o ka 

m i m s Ł r s 
skromme bankowego, do na 

umeblowane r > y c '« w ksleear-

Mrzeja 43 ID. U r 

W eksel za gr. * 
podpisany . 

blanco zgubiłem. » 
takowy uniewał* 

nłam J. Webber* 

Poszukiwany 
obszerny 

a l o n e c z n 
z meblami lub BTJ N emie. k<rg-i gum H nie wyżej I-go pie- I I .,wn e udzie, 
tra Okol-ca Odań lam p j cenie b 
Sklej Anrl »e|a Z >lo| iHZvstepne| , Piotr 
szenla Andrzeia 33 kowska 189 m 1. 
m, 3 od l l -ei do 2liel 43 84. 

Samodzielna 
panna 

o uimują>-e| pr> 
wlerti hownoścl. 

młoda. Infclifzentn* 
pozna w celu ma
trymonialnym mieli 
g nia bez chw'l°* 
wej egzystmcji P ° 
•iad« mieszkanie 

poo Wsrszawa. t > 
fetty wyłąc/nle nie 

enonrnowe pod 
'.I5000" 

W drukarni ..Republika" sp. z oer. odo. Piotrkowska 49 i 15. 


